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PO MA 8 ETENA 
Na sam „Dodatek“ prenumerować niemożna. 


Kraków 14 kwietnia. 
Rejencya Księcia Pruskiego przedłużoną 
znów zostałą na dalsze trzy miesiące, to 
jest do dnia Ż3go lipca. Usunięty więc raz 
jeszcze wszelki pozór mięszania się Izb mo 
mowych w tę sprawę. Monstytucya pruska 
nie tin Ją? ik gó Izbom do ga: Ko- 
zk, subiwiłć w nićj całą swoją niezale- 
ność naprzeciw reprezentacyi kraju, bo 
ani ustawa o następstwie tronu, ani o ma- 
łoletności króla i rejencyi nie są zapisane 
w konstytucyi państwa, lecz w danym ra- 
zie wyprowadzane być mogą z dawnych 
familijnych urządzeń domu panującego lub 
zależeć od woli ostatniego króla. Zbywa 
także konstytucyi pruskićj na prawie o od- 
powiedzialności ministrów, co również daje 
oronie stanowisko niezależniejsze niż w in- 
nych krajach z systemem konstytucyjnym, a 
oraz zostawia jćj główne buta sano- 
włądztwa. Sejm monarchii praskićj nie jest 
też + łaściwie parlamentem, lecz raczćj roz- 
winiętą instytucyą Stanów, które przejęły 
tylko z nowoczesnego parlamentaryzmu pe- 
wne formy obradowania. Obecna konstytu- 
pruska ma tę główną zaletę, że nie jest 

dk jak przeszła prostym odpisem uniwer- 
Są 
dł 


nej recepty, lecz grzeszy jeszcze ryczał- 
zastósowaniem rutyny adminini 
nćj przeniesionćj na pole prawodawstwa, 
względu na miejscowość, charakter prowin- 
cyonalny i tradycye. ZA 
Rejencya Księcia Pruskiego przedłuża 
wprawdzie stan tymczasowości, ale zarazem 
jest probierzem ta systemu rządowe- | 
go. Przedłużenie jéj w téj formie w jakićj 
nastąpiło, podczas zebrania się Izb, ustala 
to, przekonanie, że sejm niema głosu w spra- 
wach Korony, która nie „uznaje formuły 
„z łaski narodu.“ Dzisiejszy skład Izby 
deputowanych usuwa wiele skopułów, o któ- 
re cały ię dowy mógłby się rozbić 
w tak trudnej chwili, jaką jest pora rejencyi, 
a słusznie sioi | Z z niepodległych 
deputowanych prawćj Strony, że partya jego 
uchwałając pozycyę tajnych wydatków na 
budżecie sprąw wewnętrznych, czyni to je- 
dynie, aby uniknąć wotum nieufności, dla 
ministerstwa wśród okoliczności obecnych. 
Słowa te wykazują, że pomimo tćj nieza- 
leżności Korony jaką jéj konstytucya pru- 
ska zapewnia skutkiem braku wielu praw 


ograniczających jéj. atrybucye, oględność 
tylko pani h; + Wiieżość rugich deputo- 


h wstrzymuje niejedną trudność we- 
wwiwaaój mocy TŻ stan tymczaso- 
wy niepodobna aby i ną zewnątrz nie wy- 
w.erał wpływu swego osłabiającego; tak 
więc przedłużenie 


nie rejencyi w tćj formie, 
w jakiej nastąpiło 
kierunkach 


| 


, wstrzymuje w obu tych 
naturalny rozwój działalności, 
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XV. 
Święcone — Berini— Wypadek — Wydawnictwa — Oni Ona - 
Zjazd — Teátr amatorski — Prima Aprilis, 


P towaniach , kłopotach ogólnych 
itp. sająciach, Jakie wywołały ŚR, znajdujemy 
się 


ieczone, którę par 


„. a rozumie się ? 
Wa e bez 


ludzki 


j apetytów, yai wy 
jątk bgj a dotyczące obchodu Świąt, w jaki- 
a ore da odbyty się z całą skrupula- | dn 


JĄ, ; trzegając tra 'cyonalny obycz yJ, przy- 
EE SA AE OŚ EA AN 
aż do wsp: ch komnat, wszędzie podzielono 
się jaj ióm święconóm, a salony tutejsze, lubo 
w mniejszćj jak zwykle liczbie, z powodu nieobe- 


ni następujące po 


wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca, 


w Państwie Austryacki 
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KKorespóndencya Czasu. 


Paryż 10 kwietnia. 

Podanie /ndćpendance aby na balu hr. Walew- 
skiego Cesarzowa była w rosyjskim kokoszniku, 
jest mylne ; Cesarzowa miała kilka ubiorów, mię- 
dzy niemi jeden bardzo złocisty, ale nie był to 
kokosznik, Prostuję to podanie, bo /adópendance 
czy to z powodu balów, czy obozu chalońskiego, 
czy innych zdarzeń, stara się wystawiać rzeczy 
weale w innóm świetle jak są. Książę Napoleon 
unika wszystkiego, nawet balów. Wyjedzie jednak 
do Strasburga na spotkanie królowćj holenderskićj 
swćj kuzynki, ipo uda się na wystawę rolniczą 
do Limoges. W kwestyi wyspy Perim jest odda- 
wna z Francyą Rosya, ale jest z nią od miesiąca 
także Austrya, równie interesowana w skierowa- 
niu handlu azyatyckiego na morzu Śródziemnóm, 
i uczynienia tego handlu wolnym, Kwestyę tę 
Francya chce prowadzić nie drogą wyłącznego 
przymierza, lecz drogą konferencyi, drogą euro- 
pejską. W kwestyi rumuńskićj Francya mą prze- 
ciw sobie całą Europę; gdyby się jéj udało ze- 
brać Europę przeciw Anglii w dad Perim, 
byłoby to dla nićj niemałe zwycięstwo. Prowadzą 
się rozległe negocyacye między dworami konty- 
nę emi o Rumunię, kanał Suezki i Perim. Ne- 
gocyacye są bardzo trudne, bo Anglia wyszła 
z niebezpieczeństw indyjskich. Luknow został wzię- 
ty; 200,000czna armia sipojska rozleciała się na 
cztery wiatry. M. Post nie sądzi, aby sipoje mogli 
robić partyzantkę. Mówią że Francya proponuje 
Anglii obsadzenie wyspy Perim garnizonem an- 
zielsko-francusko-tureckim. P. de Lesseps jest o- 
beenie w Egipcie, skąd powróci dó ea’ ka na 
czas konferencyi. Echo de la frontière wyliczając 
20 kwestyj, któremi ma się zająć konferencya, 
kładzie między niemi dwie : wstrzymać propagan- 
dę rosyjską między Grekami i Słowianami i przy- 
wrócić eo się tyczy Polski traktaty zgwałcone 
przez ambicyę Cesarza Mikołaja. 

Sprawa chrześcian w Turcyi podnosi znacznie 
pana Rennarda Delessert, konsula francuskiego 
w Belgradzie. Ma to być dyplomata zdolny. 

Hr. Persigny ma dziś wrócić do Paryża. Po- 
twierdza się moje podanie, że misya marszałka 
Pelissier będzie tylko tymczasową. Jeżeli rzeczy 
pójdą dobrze, hr. Persigny wróci do Londynu. 


arszałek Pelissier wyjedzie do Londynu po- 


jutrze, Dziś był on na rewii, którą odbył Cesarz 


przed Tuileryami. Angielscy rentierowie bawiący 
w Paryżu, odbierają jeszcze trwożliwe listy z An- 
gli, oczach niektórych anglików broszura Ce- 
sarską miała „być manifestem wojennym, misya 
marszałka Pelissier ma przynieść ultimatum ; rewia 
cherbourgska ma być przygotowaniem do wojny. 
Tymczasem Anglia, chociaż zbroi swe brzegi i 
powołuje do floty nawet weteranów, gotuje się 
przyjąć wspaniale marszałka Pelisgiera i oddaje 
od sąd przysięgłych Tchórzewskiego i Bernarda. 
roces ostatniego wytoczy się pojutrze. Damy an- 
ielskie zbierają składki na branzoletkę dla hra- 
iny Persigny. Ofiarowały one już podobne... po- 
Ay d Pk Lieven i hrabinie Walewskićj. 
szęłek Vaillant dał obiad dla lorda Cowley i 
oficerów, którz PRRRPOWAG ZA działo angielskie 
w prezencie. Marszałek wniósł zdrowie królowej 
Wiktoryi, a lord Cowle i 
chodniego. Dziś daje 


Cesarza i przymierza za- 
a marszałka Pólissierą 0- 


biąd lord Cowley, a hr. Walewski daje wieczór. | d 


Wrócił do Paryżą doktor Kern. Ma on rozkaz 
zrobienia kilku przedstawień w sprawie paspor- 
tów i nowych konsulów, ale sfery rządowe są pe- 
wne, iż ze Szwajcaryą rzeczy się załagodzą. Ró 
eności w kraju kilku znamienitszych rodzin, za- 
wsze jednak z równą gościnnością jąk zwykle o- 
twarły swe podwoje, i z równą hojnością zastawiły 
stoły, uginajęce się pod ciężarem przypraw "£ 
conych. Tak było u zastępcy Namiestnika jenerała 
adjutanta Paniutina, tak u hr. Wincentego Kra- 
sińkiego, u hr. Andrzeja Zamojskiego, u hrabiostwa 
Kossakowskich, i innych, nie wyłączając z tego 
i Resursy kupieckiej, która w trzecie święto wy- 
dawszy dla swych członków święcone, pomnożyła 
zebranie gronem zaproszonych znakomitych osób. 

ały więc niemal tydzień przeszedł na tych ce- 
remoniach, przerwanych kilku świetnemi wieczora- 
mi, w których jeżeli niezupełnie przebijałą firma 
święconego, to zawsze myśl jego leżała tam w grun- 
cie i pod jéj wpływem dopełniano to ugoszczenie. 
W śród tych rozlicznych rozrywek, mieliśmy je- 
ą także ciekawą, to jest pożegnawszy koncert, 
wydany przez pannę Berini, artystkę opery wło- 
skićj, która już opuszcza. Warszawę. Już to przy 
tylu dobrych i szlachetnych chęciąch, jąkiemi, trze- 
ba oddać ipreyied wosé, zalęcają się Warszawia- 
nie, myśl podobnych zabaw, zawsze znajdzie od- 


. 


| 


Listy z pieniędzmi 


LısTY rekl „macyjne 


| czéj mają iść rzeczy. we Włoszech. Anglia zabie- 
ra się do agitowania Włoch, jak po pokoju pa- 
ryskim. Los prawa represyjnego w Turynie jest 
ciągle bardzo niepewny, a na to prawo wpływa 
niemało Anglia. 

Giełda zaczyna wychodzić ze stagnacyi, mimo 
złych pozorów zewnętrznych, mimo nieczynności 
handlu i powiększania się gotówki w banku. Sta- 
gnącyę zakończyło posłuchanie dane przez Cesa- 
rza dyrektorom dróg żelaznych. Cesarz nie ze- 
'zwolił na zniesienie opłaty od wejścia do giełdy, 
nie zezwolił na zniesienie podatku od akcyj i obli- 
gacyj, ale obiecał zrobić coś dla obligacyj i co 
ważniejsza obiecał, że nie będzie obciążał wielkich 
kompanij dróg żelaznych obowiązkami, które sta- 
wały się dla nich ciężarem. Giełda i wielkie kom= 
panie dróg żelaznych pokazały się ostatecznie sil- 
niejszemi od Cesarza. Trzeba jednak czekać na 
realizacyą obietnic. Jeżeli wykonanie obietnic na: 
stąpi, finansiści zapomną łatwo o opozycyi, i ufność 
opinii się przywróci. We Francyi giełda tworzy 
opinię. 

P. Olivier przemówił w Izbie z powodu regu- 
laminu rachunków budżetowych i wyrzucił rapor- 
terowi że ukrył deficyt. P. Olivier jest miernym 
mówcą, a jednak zrobił niemałe wrażenie w Izbie, 
choć deficyt przesadził. 

Izba odebrała projekt do prawa dający pensye 
ofiarom zamachu 14 stycznia. Będzie 5 pensyj 

o 1000 fr.; 24 pensyj po 600 fr., a nadto 30000 
f będzie rozdane między lekko rannych. Pensye 
ędą dożywotne i wpisane w księgę długu krajo- 
wego. Projekt ten przejdzie bez zmiany.  Przej- 
dzie także bez zmiany projekt o tytułach. Rząd 
nie skłania się do życzenia legitymistów i niechce 
wziąść pod opiekę praw partykuły de. Choć ostro- 
żmie i choć zdaje się schlebiać legitymistom , Ce- 
sarz robi tylko to co robił -Zasilą dawne tytuły 
cesarskie, chce rozdać nowe, ale czy będzie w sta- 
nie utworzyć arystokracyę cesarską? to rzecz bat= 
dzo wątpliwa. Napoleon i niemiał czasu do tego; 
a Napoleon HI może nie będzie miał do tego si y. 
Można powiedzieć, że Ciało prawodawcze postę- 
puje więcćój w duchu legitymistowskim, a Senat 
w cesarskim, Senat stara się, aby był uwolniony 
od juryzdykcyi zwyczajnćj, jak dawni parowie, i 
to otrzyma, bo to zgadza się z systemem ce- 
sąrskim. k 

Dnia 17 bm. upływa termin prezentacyi kandy- 
datur i złożenia przysięgi; jak dotąd kandydaci o- 
pozycyjni nic nie zrobili i może nic nie zrobią, 
przekładając abstencyę nad upadek. 

P. Gordon wyjechał na wieś, to jest znikł. L. 
Veuillot go przemógł. P. Billaud był za Uniter- 
selem , jenerał Espinasse przeciw. Universel zatem 
nie wyjdzie. 

Walą się klęski domowe na dawne wyższe fi- 
gury republikanckie. Jeden publicysta i reprezen- 
tant z r. 1848 stracił w jednym roku żonę, dwie 
córki i jednego syna. Opinia zaczyna się zajmo- 
wać temi ludźmi tyle szkalowanemi. Oskarżano ich 
niemal o kradzież, a oni umierają w nędzy i czę- 
sto nie ma ich za co pochować. 

Tego lata zniknie znowu w P 
żytnych hoteli, 


; ayi} kilka staro- 
101 między innymi jeden, który sięga 
czasów F ilipa CEA PEA Pari AEA ER i się 4 
mepoznania. Za lat dziesięć stanie się on prostym, 
czystym i wysoko zbudowanym jak bataliony gwar- 
y1 cesąrskićj, a raczćj jak miasta angielskie. Re- 
staurowana biblioteka każ kontrast w dzisiej- 
szym Paryżu, Jest ona w dawnym stylu francu- 
skim, w stylu Sao który robi piękny ef- 


fekt w ścieśnion j i handlowćj części stolicy za- 


p cc cc Lara 
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głos i z łatwością uwieńczy się skutkiem. "Tak więc 
było z koncertem Hem Berini, a w braku inne- 
go miejsca, dla odbycia takowego otworzyły się 
gościnne salony państwa Steckich, przy ulicy Se- 
natorskićj, i tam odbył się tąk nazwany pożegnaw- 
czy poranęk muzykalny, Dlą urozmaicenia zaś ta- 


kowego, połączyć się amatorowie i amatorki, ja- 
ko to: śpiewaczki, panna Antonia Sierzputowska, 
którćj prześliczny głos, coraz bardzićj zaczyną 
wszystkich zajmować; panna Noch, która podo- 
bno po raz pierwsz słyszeć się dała publicznie, 
oraz pp. Tomasz i Władysław bracia Zahorowscy 
i pan K, Izbiński, Komu bo też prawdziwie, to o- 
wym panom Zahorowskim, nalężałoby wielką od- 

ać sprawiedliwość, Głuche po większej części na 
amatorskie głosy pisma tutejsze, rzadko kiedy 
wspomną coś więc j o nich nad wymienienie na- 
zwiska, a jedn 
kniejszych chęci. użność ich także, jest bez 
granie, a czy to artysta, w celu podtrzymania kon- 
certu, czy sierota lub starzec w celu podania im 
dłoni, do ich serca zapuka, zawsze znajdzie ich 
gotowych do poświęcenia im talentu swego, któ- 
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Od wiersza drobnego za j 
Do każdego inso ZE 
dorazowe umie ~ 


Ke ludzie talentu i najpię- | kim 


orazowe vmieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
„aałączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za kał- 


prenumeracyjnemi i inseratoyemi przesyłane być winny franko 


do Bióra Expedycyi „Czasu*. 


nieopieczętowene nieulęgują frankowaniu. 


LqsTY. niefr.nkowane nieprzyjmują się. 


egr" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


chodu. Luwr zaczyna się zaludniać. Mieszkają już 
w nim minister Fould i jenerał Fleury, i ci dy- 
gnitarze mają zacząć: dawać wieczory. 


La Gazette de France podaje szczegóły o misyi 
katolickićj O. Jankowskiego w Islandyi. Misya idzie 
dobrze. 

Rodziny. polskie zaczynają się rozjeżdżać. Mo- 
żna powiedzieć, że rodacy wybrali od niejakiego 
czasu Paryż za rendeżz bous zagraniczne, kosztem 
Drezna i miast innych. . 


Septemy (pod Marsylią) 6 kwietnia. 

L*** Na drodze z Marsylii do Aix, pośród skał 
prawie nagich, u dąłu tylko. obrosłych lasami oli- 
wnemi, leży miasteczko Septemy. „Przed dziesięciu 
laty. zaledwie liczyło. kilka karezem, w których się 
zatrzymywały fury idące z Prowancyi, dziś ma 
8000; ludności,, swój. kościół, klasztor Sióstr miło: 
sięrnych, szkółki dla płci; obojćj, i zniecierpliwio- 
ne, że ją z.Marsylią łączy godzina odległości drogi, 
zamyśla, o kolei żelaznćj, by się zbliżyć do ródzin- 
nego miąstą i zyskać na, czasie. Cóż po tój o- 
szczędności dla owćj. osady: za górami, za skała- 
mi?... Oh wiele i. wielę bardzo zależy, bo. odkąd 
Marsylia rozwielmożyła się i bramy swe i porta i 
przedmieścia. posunęła, pręcz. za, granice dawnćj 
swój posiądłości, wszystkie fabryki, wewnątrz mia- 
sta dotąd. spokojnie niepokój. sąsiadom czyniące, 
musiały ustąpić miejscą cichym zabudowaniom i 
szukać, dla siebie schronienia po nad brzegami mo- 
rza, śród skał i wąwozów, Wielka ich część osa- 
dowiła się w Septemach; : a między niemi są na* 
wet takie jak kwasu siarczanego lub. chlorii wa 
piennego, którym tylko tam a nie gdzie indzićj 
jeżdżająe prześlicz 
ai z POOLE y wysokich kominów i. myślisz, 
żę każda, dymiąca się skała chowa we wnętrzu 
swoim podziemne wulkany. ' 

Jednym. z najeelniejszych . metalliigicznych za: 
kładów septemskich, jest bez zaprzeczenia tak zwa- 
ny połączonych fabryk (Usines mótallurgiqnes reu- 
nies desi Sęptemes) przed trżćmw laty ń leżący 
do kompanii bezimiennćj, którćj administratorowie 
w przeciągu bardzo krótkim czasu, potrafili ko- 
sztem „akcyonaryuszów zmarnować kilka milionów 
1 wartość akeyi' z 250 fr. przywieść do zera. Rok 
właśnie temu. wystawione na. przedaż, zalicytowa- 
ne zostały przez hr. Adama -Potockiego ża sumę 
260,000.; franków i dla tego dzisiaj / zasługują na 
naszą, uwagę. Fabryki te. składają się ż następują- 
cych: miec zi, ołowiu, afineryi, antymonu, mydła, 
kwasów siarczanych, solnych, chloru wapiennego i 
samego w. aa ystawienie ich! z całym fabrycz- 
nym narządem, kosztowało pierwszych przedsię- 
biorców 2 miliony franków. «Kiedy: ostatnich dni 
zeszłego. miesiąca. dokończone. zostały potrzebne 
naprawy, a dzierżawcy: mieli. rozpocząć fabryka- 
cyę, zawiadujący niemi z ramienia hrabiego oświad- 
czył miejscowemu proboszczowi, iż zwyczajem w P'0|- 
sce przyjętym do, wszelkićj pracy; wzywane jest 
błogosławieństwo Boże, i nie wprzód otworzy bra- 
my: zanim- uzyszczą poświęcenie kościoła. Dowie- 
dział się. o tem życzeniu przewielebny arcybiskup 
Aix (Mgr „Chalandon) i: oznajmił, iż: san zjedzie 
dnia 5 kwietnia, dla dopełnienia tój uroczystości i 
dotrzymał słowa, 

Był to drugi dzień świąt wielkanocnych, a dla 
mieszkańców septemskich wielce uroczystem świę- 
tem, bo po raz pierwszy w murach swoich mieli 
szczęście oglądać pasterza, zaledwie od roku do 
Aix przybyłego. Pogoda była prześliczna; cale 


rym szczodrze obu obdarzyła natura. 

Zebrani słuchacze przyjęli te wszystkie dzieła 
z zapałem, ale dawno już nie. amiętają podobne- 
go wzruszenia jak w. chwili. gdy panna Berini òd- 
śpiewała po pos mazura Chopina na nótę: 
„Gdybym ja była słoneczkiem na niebie* tylko 
zimnemi słowami podłożonemi stósownie do oko- 
liczności, to jest do chwil pożegnania. Słysżeć sło- 
wa. polskie brzmiące. w ustach Włocha, już to sa- 
mo jakiś efekt sprawia, a cóż dopiero słowa po- 
żegnania 1 łzy artystki, które zrosiły jej. lica przy 
odśpiewaniu pożegnania, Cała publiczność znala- 
zła się pod wpływem wzruszenia i również odpo- 
wiedziała jéj łzami, dlatego chwila ta została pa- 
pięknych 


miętną dla wszystkich i przekonała ile 
i dobrych serc bije w Warszawie. — 
Mieliśmy. tu przykre zdarzenie w Teatrze wiel- 
im. W czasie przedstawienią Korsarza (bale- 
tu) jedna z tancerek panna Oleyińska tak się zbli- 
gi do kinkiety, że suknią jćj zajęła się od ognia. 
ała zaś tualetajój, jak to zwykłe w balecie, skła- 
dała się z. gazy, można więc sobie wystawić jak 


szybko rozwinął się ogień i ogarnął całą jój figu- 


2 


miasteczko wysypało się rojem na spotkanie tak 


czcigodnego goa O godzinie 4téj mer z radą 
municypalną, księża z całéj parafii i muzyka spro- 


wadzona z Marsylii, przy odgłosie stokrotnych wi- 
watów przyjęli arcybiskupa za miasteczkiem i od- 
prowadzili go do kościoła, skąd po odprawionych 
modlitwach o godzinie pół do 6éj z procesyą, śród | 
ciągłych wystrzałów z moździerzy i weselnćj wiż:e-| 
wy, udał się pontyfikalnie w mitrę przybrany do 
zakładu hr. Potockiego. Powitany imieniem jego 
przez zarządzającego, dzierżawców, inżynierów i 
całćj administracyi, poświęcił fabryki i statuę Ma- 
tki Boskiej Niepokalanego Poczęcia, postawioną 
u wejścia nad frontem fabryki ołowiu i jój opiece 


w czułćj i rzewnćj modlitwie poruczył i przedsię- 
biozsiwa i prace robotników i powodzenie całéj 
osady. 

Wzięto się natychmiast do dzieła, otworzono 
czeluście pieca i popłynęła struga ołowiu. Ujęto 
ją w formę i odlana pierwsza sztaba otrzymała 
błogosławieństwo pasterza. 

Po tak spełnionćj uroczystości wszyscy Zapro- 
szeni na nią udali się do mieszkania administra- 
tora na przygotowany obiad łaskawie przez arcy- 
biskupa przyjęty. W liczbie zaproszonych był brat 
pasterza, wikary jeneralny, proboszczowie, inży- 
nier min È elssonier, inżynier od robót p. Ma- 
tron, probierze, mer i inni urzędnicy. W końcu 
uczty p. Al. Chamski adwokat, interesami hrabiego 
trudniący się, wymownie podziękował pasterzowi 
za udział, jaki łaskawie i dobrotliwie chciał wziąść 
przy otworzeniu fabryk. Przewielebny arcybiskup 
odpowiedział, że przy miłości dla narodu, którego 
członkiem jest właściciel, nie przestanie błagać 
opieki nad powodzeniem zakładu, który pod no- 
wą dyrekcyą rokuje dla wszystkich pożądaną ko- 
rzyść, a cieszy się niewymownie, że dany przykład 
przez administracyę, nie będzie stracony dla klasy 
roboczej. „Jutro — dodał — nim was opuszczę , je- 
szcze Mszę świętą odprawię na intencyę waszą i 
rodzin waszych, a mam nadzieję, że mi może 
Bóg dozwoli odwiedzić was raz jeszcze i cieszyć 
się z wami plonem obfitych korzyści, byleście do- 
trwali w tóm uczuciu, w jakićm byliście, kiedyście 
mnie o błogosławieństwo kościoła prosili.“ 

Podczas uczty muzyka grała na dziedzińcu, a 
gdy arcybiskup około 10tój wracał do probostwa, 
na raz wszystkie fabryki zostały illuminowane. Do 
pa w nocy trwały tańce i ochota w miasteczku, 
o każdy rad weselił się z otwarcia fabryk, ale 
przecież nikt nie zaspał i nazajutrz wszyscy rano 
= się przy pożegnaniu odjeżdżającego pa- 
sterza, 

„_W Marsylii uroczystość ta wielkie zrobiła. wra- 
żenie, 1 zaiste że ten dzień odkupił wszystkie lata 
bezprawia i nieładu, które ów zakład w oczach 
publiczności były nielada skompromitowały. Kilku 


dziennikarzy naocznych świadków opowie zapewne 
marsylskićj ludności szczegóły tego święta, zapi- 
sane z resztą przez proboszcza w księdze pamią- 
tek parafii, bez opuszczenia nawet okrzyków lu- 
dności: Niech żyją Polacy! Niech żyje hr. Potocki! 


Rzym 6 kwietnia. 

« Onegdaj po ceremoniach Wielkiego Tygodnia, 
nastąpiło uroczyste nabożeństwo papieskie u ś. 
Piotra i błogosławieństwo dane urbi et orbi z kruż- 
ganku bazyliki. Chwila ta, jak wiadomo, jest za- 
chwycająca i ogromny zjazd cudzoziemców powię- 
kszał okazałość ceremonii, na którćj znajdowała 
się królowa Krystyna z córką z mężem i z dworem 
swoim, książęta Lieuchtenberscy, książe Nassau, 
księżniczka Badeńska, posłowie z zagrani- 
cznych i wiele zreiijcych osób. W wieczór oświe- 
tlono kopułę ś. Piotra, a wczoraj była girandola, 
to jest wielki fajerwerk na Monte Pincio, który się 
bardzo dobrze udał tego roku. 

Polacy w Rzymie będący, byli niemal wszyscy 
po błogosławieństwie papieskiem na święconem u 

siężnćj Zofii z hr. Braniekich Odescalchi nader_o0- 
kazale i suto zastawionem, na któróm znajdowało 
się też kilka pań włoskich oraz kilku książąt rzym- 
skich i widzieć można było najwykwintniejsze stroje. 
Damy polskie odznaczały się niemi. Dnia wczo- 
rajszego znowu było wspaniałe święcone dla męż- 
czyzn u OO. Zmartwychwstańców a dla kobiet u 
Matki Makryny przełożonćj Bazylianek. sę 

Z królestwa Neapolitańskiego dochodzą nas cią- 


rę. Nawet spieszny ratunek ; 
tancerka ta aż dotąd znajduje się w stanie niepe- 
wnym. To dowodzi jak wielkie pe teatrach nale- 
ży przedsiębrać ostrożności dla zabezpieczenia od 
podobnych smutnych wypadków. — h 

W wydawnictwie a raczój mówiąc w piśmienni- 
ctwie ruch wielki, czego dowodem zapowiądane 
przez dzienniki tutejsze nowe płody niektórych 
powieścio-pisarzy, jakie mają być drukowane wfe- 
lietonach. Powieść felietonowa utrzymuje się dotąd, 
a lubo niezawsze z równem powodzeniem postę- 
puje, zawsze jednak znajduje czytelników, którzy 
nieczekając całości dzieła, wolą chwilowo zaspo- 
kajać ciekawość swoją i oswajać się tym sposobem 
z literaturą bieżącą. Kwestya ta nie jest nową i już 
oddawna w najrozmaitszy sposób była traktowaną. 
Pisma jednak warszawskie nieoczekując na jéj roz- 
trzygnięcie, prowadzą dal w ten sam sposób fe- 
lietony swoje, tem bardzićj, iż koło czytelników, 
zamiast zmniejszania, Widocznie powiększać się 
zdaje. Jest to wielka dla | przyjemność, 
a nawet trzeba powiedzieć i korzyść. Dziś już do 
tego doszło w kraju, że przy wrodzonych zdolno- 
ściach, można się z pióra utrzymać, bo ni księgarz, 
ni też wydawca nie poskąpi grosza, chociaż podo- 


niewiele pomógł! i|bno więcćj w tym względzie 


CZAS z Czwartku 15 Kwietnia 1858. 


głe- wiadomości. 0. ponawiającem się -trzęsieniu 
„ziemi. 
Dzienniki konserwatorskie we Włoszech obu- 


rzyły się niesłychanie na. tak zwaną ligę konstytu- | 


cyjną Włoską w Londynie, dowodząc z najpewniej- 
szych źródeł, iż to sprawa Mazziniego, iż to naj- 
ohydniejsze i najobrzydliwsze knowanie by wywró- 
cić wszystko co jest świętem i uczciwem. Tym cza- 
sem pokazało się, że owa liga była dowcipnym 
pufem angielskiego dziennikarza. Poważne tutejsze 
dzienniki, które tak niesłychanie nadęły twarz by 
zatrąbić na wszystkie cztery wiatry na zgofszenie 
i zbrodnię i tak doskonale były uwiadomione o 
najdrobniejszych szczegółach spisku, złapały się 
jak najpięknićj, wymierzywszy jak mówią Fran-| 
cuzi, un grand coup d'épée dans leau. 

Lenartowicz ma się trochę lepićj. 

Sławna piękność polska pani “L.S. znajduje się 


tutaj. 
Tomsen. 


Wiedeń 13 kwietnia. Ministeryum skarbu wy- 
dało na d. 9 b. m. rozporządzenie tyczące się bicia 
nowćj złotćj monety: na zasadzie patentu cesarskie- 
go z d. 19 września 1857 r. Mennice w Wiedniu, 
Karlsburgu, Kremnicach, Medyolanie i Wenecyi za- 
czynają "wybijać tę nową monetę złotą jako to: 
„Koronę* zawierającą” 4,, funta czystego złota i 
„półkoronę* zawierającą '/4g9 funta czystego złota. 
Na zasadzie $ 16 pomienionego patentu, korony i 
półkorony przyjmowane będą jak na teraz”aż do 31 
paźdz. 1858 r. we wszystkich: kasach rządowych 
w wartości 13 złr. 6 kr. i 6 złr. 33 kr. m. k. przy- 
czem rząd zastrzega sobie zniżenie w potrzebie War- 
tości powyżćj oznaczonych. W krajach włoskich 
pieniądze te złote przyjmowane będą za'39. 30 i za 
19. 65 lirów austryackich. Stosunek wartości %070n 
do dukatów austryackich i lombardzko- weneckich 
sowerenów naznaczony jest następnie: ? 

l korona = Żsggse dukat. = 0,9505 SOWErEN: 
1 dukat = 0,3443 korony. 

tł soweren = 1,95 korony. 

— O0st-D.- Post zamieszcza niejakie szczegóły lú- 
bo jeszcze niepewne o objęciu kolei z Krakowa do 
Mysłowic i z Trzebini do Oświęcima: przez towa: 
rzystwo kolei północnćj. Cesarza Ferdynanda. Wia- 
domo, że kolćj galicyjska dopiero od Krakowa po- 
cząwszy, oddaną została towarzystwu galicyjskiemu, 
zaś dawna kolćj krakowsko-górno-szląska i połą- 
czenie jćj z Oświęcimem dokąd sięgała: kolćj pół: 
nocna, oddanemi zostaną Towarzystwu kolei pół. 
nocnćj. Układy te miały temi dniami być ukończo- 


ne i czekają tylko. na potwierdzenie cesarskie. O ile]. 


0. D: Post. wie, 12%, mil: obu tych przestrzeni ma 
być oddanych za niewiele więcćj nad: 5 milionów 
złr. a spłata tćj sumy na raty rozpocznie się za 2 
a podług innych- dopiero za 4 lata, bez liczenia za 
ten czas procentu. Potrzeba będzie jednak sprawić 
wagony i lokomotywy dla: tćj kolei w wartości 
1,600,000: do 1,700,000: mil. zir. gdyż 'sprawione 
wtedy gdy była nadzieja objęcia kołei aż do Prze- 
myśla, odstąpione zostały skarbowi. 0. D. Post po- 
ciesza akcyonaryuszów kolei północnćj, że suma 
ta nie będzie pokrytą z dochodów; lecz że te obró- 
cone będą na zapłatę dywidendy. 

— Sir Hamilton Seymour wyjeżdża dziś do Łon: 
dynu złożywszy onegdaj N. Panu listy odwołujące 
go z posady poselskićj. 


Niemcy. 


Wspomnieliśmy wczoraj „w przeglądzie 0 przedłu- 
żeniu na dalsze trzy miesiące 'rejencyi . Księcią Pru- 
skiego, która się kończy z dniem 23 b. m. Minister 
prezydent bar. Manteuffel zawiadomił o tem w d. 
12 b. m. naprzód Izbę panów, a następnie Izbę de- 
putowanych. w poniższem oświadczeniu; 

Panowie! Kiedy przed trzema niespełna mie= 
siącami dawałem Wam objaśnienie co do okoliczno- 
ści, które ze względu na naczelny zarząd spraw pań- 
stwa uczyniły poczynione kroki koniecznemi, mo- 
głem był, opierając się na opinii lekarskićj, żywić 
tę pocieszającą nadzieję, że mając na uwadze cią- 
głe polepszanie się zdrowia J. K. Mości, spodziewać 
się należało zupełnego jego wyzdrowienia. . 

Nadzieja ta niezostała od tego czasu nadwątlo- 
ną, owszem, lekarze przyboczni zapytani ponownie 
z rozkazu J. K. W. Księcia Pruskiego 0 stan zdro- 
wia J.K. Mości, byli w możności oświadczyć w opi- 
nii swćj na d. 3 b. m. złożonćj: 

„iż od d. 2 stycznia r. b. to jest od chwili osta- 


. przywiązują. znacze- 
nia do imienia pisarzy, aniżeli do wewnętrznćj war- 
tości płodów. Ale jak w każdćj rzeczy tradnym 
jest zawsze początek, dopóki się nie wyrobi, tak 
nawzajem 1 w tym przedmiocie są jeszcze niejakie 
do zwalczenia zapory, które z czasem doświadcze- 
nie i opinia usunąć zdołają! 

Mówiąc o Ero wartoby dla urózżmai- 
cenia tego felietonu, zamieścić drobną wprawdzie, 
ale świeżą poezyjkę, „która w tych dniach z pod 
pewnego wypłynęła pióra, p.n. „Oni Ona“ 

On. 


„Chceszli kwiatków, dam ci kwiatek, 
Chcesz piosenek — piosnkę masz; 
e wzajem jako datek, 
mi słówko swoje dasz. 
awet gerce me podzielę , 
Ociąż tylko jedńo mam; `. = 
Gdyż Bóg świadkiem, mój Aniele, 
Że za słówko serce dam: 
Ona 


„Niczem dla mnie twoje kwiatki, 
Ni twych piosnek nie chcę znać, 


tniego złożonego przez _nich. zdania, _w chorobie J. 
|K. Mości zaszło znów stanowcze polepszenie, i że 
z tego powodu nietylko zdolność rozrządzalności 
istnieje u Króla Jmci podobnież niewątpliwie jako 
i dawniej, lecz że nawet nadzieja w powyżćj przy- 
toczonćj opinii Ho oa Y się ztem możno- 
ści objęcia spraw rządowych przez Króla Jmci, 
w wyższym jeszcze stopniu obudzoną być mogła. 
Co się zaś tyczy oznaczenia pory w którćj nadzię- 
ja taurzeczywistnioną nakoniec zostanie, nie ośmie- 
lają się lekarze przyboczni i dzis również: orzec 
z pewnością, ograniczając się na tem jedynie,. iż 
ponownie wykazują, że J. K. Mość nawet po zupeł- 
nem przyjściu do zdrowia, dla zapewńienia otrzy- 
manego skutku kuracyi przez kilka jeszcze miesię- 


ności rządowych.* 


cy musiałby pozostać usunięty od sprawowania czyn: |. 


Ten stan rzeczy, jak “go przedstawia”ta urzędo- 
wa opinia, w całćj swojćj osnowie dosłownie po- 
wtórzona, spowodował tak u Króla Jmci jako też 
u Księcia Pruskiego też same uwagi i postanowie- 
nia pod względem dalszego sprawowania naczelnćj 
władzy rządowćj; jakie przedstawione były Panom 
w d. 14 stycznia r. b. bat, 

J. K. Mość raczył tak jak dotychczas zupełne i 
nieograniczone “swoje zastępstwo w sprawowaniu 
rządów jako też w zawiadywaniu sprawami'domu 
królewskiego, począwszy od d. 23go kwielnia risb: 
znowu na dalsze trzy miesiące przelać 'na osobę J; 
K. W. Księcia Pruskiego, który: polecenie" to "przy 
jął. Ministeryum państwa zgodnie z udzielonemi so- 
bie przez J, K. W. Księcia Pruskiego rozkazami po- 
czytało sobie za: obowiązek udzielić obu Tzbom sej- 
mowym wiadomość o tem co zarządzono. 

Odnośnie do tój sprawy wydane zostały nastę 
pujące najwyższe i wysokie postanowienia: 

1) Do J.K. Wysokości i Mości Księcia Pruskiego. 

Gdy stan Mojego zdrowia, pomimo polepszenia 
onego z pomocą bożą, za zdaniem Moich lekarzy, 
nie: dozwoli Mi jeszcze w bliskim czasie powrócić 
do zarządu sprawami państwa, przeto zamierzam 
niniejszem upraszać (W. K. Wysokość i Mość i po: 
lecić, abyś po dnia ©23 b. m. przez ciąg jeszcze 
trzech miesięcy zastępował Mnie zupełnie w'czyn- 
nościach rządowych tudzież w zawiadywaniu spra- 
wami Mojego Królewskiego domu. W. K. Wysokość 
i Mość żechcesz przeto zarządzić co wypada. = 

Charlottenburg 9 kwietnia 1858. ~man 

Frydryk Wilhelm | 
v. Manteujjel, v: d. Heydt,, Simons, v. faumer, 
v. Westphalen, v. Bodelschwingh, v. Massow, hr. Wal- 
dersee, v, Manteuffel II. 


2) Do Ministeryum,; Panstwa. iv ps 

Przesyłając Ministerstwu rozkaz. J. K. Mości. zdnia 
wczorajszego „do . Mnie wydany, postanawiam, : że 
przez ciąg dalszego. trwania; powierzonego Mi przez 
Króla Jmci zastępstwa ,''pozostać ma przy. przepi- 
sach Mojego. reskryptu, z d. 24go. paźdz. r. z. Załą- 
czony rozkaz. królewski wraz. z niniejszem Mojem 
rozporządzeniem. mma być wi Zbiorze Praw..podany 
do wiadomości publicznćj. i l 

Książę Pruski 

(podpisy ministrów jak wyżćj). i 

— Jakkolwiek wczoraj pod oddziałem „Niemcy*, 
staraliśmy się króciutko scharakteryzować obecne 
obrady budzetowe Izby deputowanych w Berlinie, 
a przytem wykazać stanowisko ministra spraw we- 
wnętiznych do Izby złożonćj w znacznćj części z u- 
rzędników temuż ministrowi podwładnych; nie mo- 
żemy przecież pominąć artykułu umieszczonego w 0- 
statnim numerze ministeryalnego Zeit o tym samym 
przedmiocie. Wstęp bowiem tego artykułu, który 
brzmi następnie, wyznaje 'z całą otwartością, iż mi- 
nister spraw wewnętrznych lekce. sobie waży zda- 
nie opózycyi, mając po sobie większość Izby. * cz 

„Słysząc—mówi Zeit częste skargi na to, że de- 
putowańi niedość starannie rozbierają każdą z so- 
bna pozycyę budżetu państwa i puszczają nazbyt 
lekko wielkie summy rozchodów, .to zarzut ten 
nie powinien im być czyniony teraz przy rozbiorze 
etatu ministerstwa Spraw wewnętrznych. Już trzy 
długie zeszły na tem posiedzenia, a końca tych na- 
rad nie łatwo z pewnością przewidzieć. Ale spór 
toczy się bardżićj o zasady, niż o podrzędne uchwa- 
lanie każdćj pozycyi. Po stronie opozycyi idzie wal- 
ka przeciw straszydłom, jakiemi są biurokracya, pa- 
nowanie urzędników, tak zwana samowola policyi, 
centralizacya i wszystkie inne tym podobne fraże- 


„Bo to Wszystko mam u Matki, 
Więc nie mogę słówka dać. ` 
i O twe serce nie dbam wcale, | 
Bo cóż z niego przyjdzie mi? > 
Same troski, same żale, 
A więć słówka nie dam (i © 
tv On 
Czyliż na tym. Bożym świecie „.. ; 
Nie łakiago niy chcesz znać, „ 
Za, co byś mi mogła przecie... 
Jedno twoje słówko dać?. „... aieia 


Ona ; 537 a) 


ETL 


c-164 


Ra UWM FIST. „loaiaoo1 
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nam ja taką stronę znam, Ag; zre 


Którćj zemną poświęć życie, *, 
„A prócz słówka — serce dami!“ |. 


W tych dniaah spodziewamy się zjazdu takich 
ludzi jak Kraszewski, Moniuszko i td. a że oprócz 
tego znnczono. ną dzień 26 b. m. wybory do 
Tow. kredytowg00-ziemskiego w gubernii warszaw- 

|skiej, można więc się spodziewać i bardzo liczne- 


*|żeństwo z Kalendarza. 


„| tak jaż są znane wszystkim 


E | © MA i 
sy, przy. każdćj sposobności używane. Przytem spra: 
wdza się przysłowie, że ostateczności stykają. Się: 
z sobą; widzimy bowiem bardzo często, jak. lewa 
ze skrajną prawą biorą się za ręce, a deputowani 
Wagener (znakomity mówca prawćj strony, były re- 
daktor Gazety Krzyżowej P. R. Cz.) i Patow (niegdyś 
minister, dziś w opozycyi P.R. Cz.) zjednoczeni cią: 
gną odważnie na wyprawę przeciw partyi ministe- 
ryalnćj nazywanćj biurokratyczną, która tę jedną sła-. 
bą znajduje pociechę, że zawsze przy głosowaniu 
ma. większość; partya zaś ta, „tyle szczęśliwą, 
że wie, iż zdanie jéj w dość rozległem sprawozda: 


niu komisyi rozwinięte jest i -dokładnić uzasadnió* 


częstem znużeniem przyj- 
uznając ich mimo ich 
viedzi. Tylko n. mi- 


go 


ne, ze znaną rezygnacją i 
muje wszystkie zaczepki, nie 
wałtowności 2 ne odpowiedzi. T 
nister spraw wewnętrznych broni swoje 
krok za krokiem” z: wytrwałością, a* spa 
która: w niczem nie ustępuje gwałtowności 
czywości przeciwnikówć. , MAS i 
Taka jest definicya obecnych obrad budżetowych. 
w dzienniku ministeryalnym. 0000 siod ob 3% 
Królestwo „Polski 
> i i fi 1 a a 9 w NdYWOM 
w PR Ra alanine towarzystwo. Ubezpieczeń 
nieruchomości i ruchomości od ognia pod kierun- 
kiem i zarządem rządu zostające, zamierza rozwinąć 
się w towarzystwo ogólne ubezpieczeń 6d wszelkich 
klęsk: mogących dotknąć "mienie gospodarzy,” a řas 
czej- obok: towarzystwa, ubezpieczeń '/od' oguia, za* 
wiązać. i połączyć z.pierwszem. Zar wo „ubezpie- 
czenia plonów od gradobicia od i bydła zarazy księ- 
gosuszem zwanćj. Rząd pragnąc aby zasady tegoż 
towarzystwa odpowiadały życzeniom i' potrzebom 
kraja i były najstósowniejsze do miejscowości, we: 
zwał właścicieli ziemskich «do potworzenia w ka- 


żdym powiecie. komitetów , mających się m ać 
nad. tym. przedmiotem. Komiiet _te Maii 
w bieżącym miesiącu, 0 czem A etach war: 
skieh' czytamy następujące zawiadomi 


E 


jnością, 
4 upor- 


14349 


ie s aw 
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* e, I0- 
mitety powiatowe ubezpieczenia by ki: księgo- 
suszu, na peryodycźne posiedzenia i będą miały 


poddańe przez Dyrekcyę: Ubezpieczeń” dö“ rozporzą: 

dzenia niektóre ważne szczegóły: odnoszące «się nie- 

tylko do'udokładnień, jakie mogą sięz olaa, o 
zarazy. 


danemi „w I zpdzjadh gł o ad 


e 
i w innych rodzajach ubez Kg Prócz . 


Komitety podać mają myśli co do twólżenia'w kraj! 
ubezpieczenia" płodów” rolniczych” od gradobicia; 


w art, szym * kazu cesarskieg Dedni ai 
dnia «(10 stycznia) - 184*/, kigo 20go gru: 


<Dyrekcyi Ubezpieczeń po" 

ję ME ai ~ Rv% zhag f i 104%; 
W. Gazecie Rządowej ¿ez > odni 

zŚwafoskióm, UR EN AGE GO o 
li} Ludwikowi ,Wojtasińskiemu i Janowi Smidt fo? 
dem z Królestwa Polskiego będącym, którzy za prze- 
stępstwa polityczne, po pozbawieniu wszelkich praw; 
zesłani. zostali w. r. 1851/do Syberyi, powrócić do, 
kraju, z Aopen im WAY ADO SWE 
wionym przestępcom politycznym przez ukaz zd. 1 
(29) kwietnia 1867 r“ Gor e gie A iTw 


„„Cesarz >w: skutku przedstawienia księcia Na- 
miestnika królestwa, dozwolił, przebywaj we 
Erancyi wychodźcy polskiemu, Anastaze ch, 


rólestwa Polskiego, na zasadach'uka. 
(21) maja 1856 r. 93 IBAN 37% 
gsi S A999 (SB3iwoq 

GA | 92 A ng. basy doyaswotuq b 
sW daiu 9 b.m. o godzinie 106j z rana się 
sad; karny, y promie Szyma Rani god p z 
wodnictwem najwyższego sędziego lorda Campbel 
i lorda Pellock, ` w AUN Stawikh śłegdzt Campbell 
przysięgłych za wspólnietwo "W zamać a życie 
Cesarza. Akt oskarżenia, jaki przy téj sposobno- 
został, brzmi. w głównych swych u 


powrócić do Królestwa Pols 
ZU z d. 15 


e 5 


Maxayja £ 


ści. odczytany 
stępach: 


tu. uls isid mstalajia siqws1iaxz aji 
„Zwykłe „sądy. krajowe nie mogą się zajm 
zbrodnią, którćj szczegóły bliżćj KP 


wozdaniu wyłaszczone zostaną. Akt parlamentu ob- 
jaśnia tę zbrodnię ^ii wskazuje sposób sądzenia jój: 
Statut. 9. Jerzego IV stanowi: . „iż. jeżeli poddany 
angielski OskrkgY „został w Anglii. 
mężobójstwo lub. wspólnictwo- w tój z rodni, popel 
nionćj: czy tó w obrębie posiadłości róla, czy Z 
granicą, obowiązkiem będzie każd. sędziego po” 
koju hrabstwa lub miejsca, gdzie się oskarżony znaj” 
. aż f x a, Bo d 


E = x zza 


go naply, atelstwa, co także niemało zno- 
wu ożywi Warszawę, — a 

eatr amatorski w Do 
broczynny, Już pr 0 
zbiegiem okoliczności, 
literatury ARAKGRAÓ jä 
dawnych komedyj polski 
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zwrócono się d dawniejąc 
i Mdi ig A. b o 
e omo ca, a Mal- 

; gora ich jak widać 
francuzczyzna, a tego Sne oryginalne utwory» ` 
3 m; że amatorowie nie- 
chcąc się powtarzać, opaxli się © Bohomolca: Nie 


licznego re w) lobrze” został REAR 
nie można być pewnym, czy wszystkie jeg j 
mogą się dziś podobać. Zobaczymy wszakże nie 
dy Kisogo 9, aa, DYO BlOg zam Pa 


dniach. yea 
4 


Jakiś farceur puścił na Piima’ pogło 
bie Pi alezonej w Eadan 1, REKA 

a p Ż mia „Uci é ł W i zabrał tak 24 
sAN POZOBŁEWIE pieść” ak 


bg, a ciało jej a znalazła ta 
wiclki rozgłos, że aż policya 4 av olala takoy, 
pewniając wazyatkich "że wikdo i E Ap 


* |zła to myil, idzie tylko 14 wybór sztuki z jego 


gi 
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zape 
ko zmyśleniem. . 
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się o zbrodni w ten sposób okre- 
iałać, jak gdyby popełnioną była 
ego juryzdykcyi zwyczajnćj, a jeżeli 
stawiony zostanie przed sąd własciwy 
lub mu dozwolonem będzie za poręką tłumaczyć 
SIę z wolnćj nogi, wyznaczyć się ma komisya kry- 
minalna, pod przewodnictwem wielkiego kanclerza 
dla szybszego osądzenia tćj zbrodni, a sąd ów bę- 
dzie miał zupełną władzę brać pod śledztwo i są- 
dzić w hrabstwie lub w*miejscu wzmiankowanem 
W komisyi i za pośrednictwem ludzi właściwych 
W temże hrabstwie lub w temże miejscu, którzyby 
Wybrani byli w tym celu, gdyby zbrodnia w temże 
r, twie lubi¿w temże miejscu popełnioną z0- 

Ma "w 2 
1 Oskarżenie twierdzi, że Szymon Bernard, cudżo- 
niemiec, ie pobytu swego-w kraju, w którym 
doznawał opieki praw, a przeto winien był posłu- 
Szeństwo czasowe koronie angielskićj, będąc : nie- 
Jako podda królowćj, dopuścił się zgwałcenia 
Praw piiridłoć tu „jako wspólnik jeszcze przed do- 
konaniem zbrodni, popełnionćj za granicą.* Tu akt 
ua randier pu o gey zamachu 13go stycz- 

ir 5 pytanie czy Szymon Bernard jest 
pla tey wspólnictwa w zbrodni. 
Zeznania dowodzą jasno, iż w r. 1857 okropny 
spisek na życie AGA Francuzów zamierzony z0- 
stał przez niektórych cudzoziemców, którzy znaleźli 
Przytułek w -Anglii Głównymi dowódzcami byli 
Orsini i Pieri. Postarali się oni o granaty fabry- 
kowane w Anglii, które się najprzód do Brukseli 
a następnie do Paryża dostały. Orsini i Pieri uzbro- 
leni w te. pociski w towarzystwie Gomeza i Rudia 
! opatrzeni prócz tego w rewolwery popełnili za- 
mach, rzucając granaty pękające w chwili gdy Ce- 
sarz wysiadał z powozu. 

Bernard był wtedy w Anglii i zeznania bynaj. 
mnićj nie dowodzą jakoby znał przeznaczenie gra- 
natów, lecz wykrywają one pewne okoliczności, 
które: dopóki zaprzeczone nie zostaną, stwierdzają 
domysł jego wspólnictwa. Bernard n. p. będąc 
w ścisłój przyjaźni z Orsinim pośredniczył w fa- 
brykącyi „granatów i dwa razy kupował ingredien- 
cye z jakich się składał proch piorunujący w tychże 
pociskach zawarty. Gdy w grudniu granaty były 
ukończone, Bernard połecił właścicielowi Café Suisse 
W Londynie dostawić je do Brukseli jako nowy 
wynalazek do. fabrykacyi gazu, dokąd sam się uda- 
Wszy w końcu grudnia, spotkał tam Pierego i Or- 
siniego, który uchodził za Allsopa na mocy sfał- 
szowanego pasportu, -w czem jak się zdaje Bernard 
mu dopomógl. ~ Bernard bawiąc dni kilka w Bru- 
kseji przesłał granaty przez komisanta hotelu do 

aryżą z którym i Orsini razem Brukselę opuścił. 
Bernard powrócił wtedy do Londynu i nalegał 
ła Rudia będącego wówczas w nędzy aby się po- 
tczył z Orsinim; wyrobił mu pasport na nazwi- 
sko Silvy a gdy-się Rudio znajdował już w Pary- 
u, żonie jego małe dawał zasiłki i wysłał ją na 
Wies przemawiając do nićj językiem tajemniczym 
Jak się ma zachować gdyby w dziennikach co o 
mężą jéj stało. Pokazuje się nadto z zeznań że 
Bernard aby ułatwić Orsiniemu w Paryżu udawa- 
lie Allsopa pisał w grudniu kilka listów do p. 
utrequin, komisanta w Paryżu-i zapowiedział mu 
nadesłanie spisu pak zawierających rewolwery, ku- 
Dione przez Pierego w Anglii dla Orsiniego do Pa- 
Tyża.. W d. 2go stycznia r. b. Bernard sam oddał 
akę z rewolwerami w biórze południowo-wscho- 
dnićj kolei z następującym adresem: „Panu Outre- 
quin pod 1. 277, ulica Saint Denis w Paryżu.* 
Język jakim przemawiał wtedy zdawał się zdra- 
dać Duiadanaść jaga b.lfiisku przeciwko rządowi 


Irancuzkie IU; atoli biorąc ściśle, niewiedzieć 


© zamach e Cesarza. Jakkolwiek wątpić 
tależy ja mógł mniem ć że granaty 
4 w zwią: - odkryciem fabrykacyi gazu, 


Tzypuściwszy jednakże że im przypisywał przezna- 
czenie eh i K mala iry granatów i 
tałą ich historya, Ar znał dokładnie, domyślać 
ję każ, iż uważać mógł raczéj granaty za narzę- 
` zabójstwa niż za zasób wojenny. Jeżeli przeto 
d uzna że Bernard niemiał udziału w zamachu 
M; cie Cesarza, winien uwolnić go od oskarżenia 
\ cała sprawa się zakończy, lecz jeżeli uzna go 
innym wspólnictwa zbrodni, powinno być orze- 
tonem oskarżenie i dalsze badanie winnego. Wspól- 
wo podobne wystarczy, aby oskarżony był po- 
any za winnego przed spełnieniem zbrodni, cho- 
biorąc. udział, daleko się znajdował od osób, 
„re padły ofiarą. | s 
„Prawo angielskie opiewa: „Wspólnikiem przed 
dópelnieniem zbrodni jest ten, co chociaż nieobecny 
tj L a ia -jéj peyer? się do jéj po- 
Pelni ia radą, por lu zachęcaniem do nićj, a 
G którzy czy to oddaną przysługą, czy radą lub 
Wspólnem sprzysiężeniem, czy parowar przy- 
"przyzwoleniem , wspierają lub ośmie- 
lają zbroddkóć y drugiego, chociażby nieobecność 
ie dozwoliła im w chwili wykonania czynu dawać 
bezpośi nićj pomocy; winni są zbrodni przed do- 
Penieniem 


oazanodknabiO geo oskarżenia innych je- 


Szęzę 

Wyjaśniających, Bernard jakkolwiek nieobecny na 
nAejscu wykonania zbrodni, uznany został za wspól- 
dn; Przed jéj nieniem i oskarżenie jego 0 zbro- 
nie mężobójstwa zatwierdzonem zostało. 

aah a | C.h in y- 

—€hińczycy, tak lud'jak wojsko w sąsiednich Kan- 
tonowi powiatach gromadzą się w zamiarze wypar- 
mać p wopelczyków z Kantonu. Jest to najważniej- 
sta z wjadomości przyniesionych przez ostatnią po- 
tztę z kong, a sięgających do 27go lutego. 


ustępów prawa angielskiego, bliżćj rzecz tę 


jonych, którzy w takim razie co noc napadaćby 


sać wspólnie raport o zdobyciu Kantonu przez eu- 


CZAS z. Czwartkn 15 Kwietuia !878 


Środki użyte przez naczelników sił europejskich za- 
raz po zajęciu Kantonu, swiadczyły, iż nie czuli się 
zupełnie bezpieczni w tem mieście. Teraz obawa ta 
wzrosła, i zdaje się, że sprzymierzeni, aby się u- 


sił niż te, któremi z taką łatwością miasto to za- 
jeli. Zagrażają im nie tyle wojska tatarskie sasie- 


ton odebrać, ile cała ludność otaczających Kanton 
powiatów, która uzbraja się, wstrzymuje od wszel- 


trapić ich może. Dla podbijającego w obcym kraju, 
groźniejszą jest nienawiść narodu, nawet tak znie- 
wieściałego jak Chińczycy, niźli liczne wojska zło- 
żone z lepszych nawet od Chińczyków żołnierzy. 

Wprawdzie jenerał tatarski w prowincyi Kwan- 
tung wydał rozkazy aby zgromadzono dwie lub 
trzy dywizye, każda po do 30 tysięcy ludzi; to je- 
dnak skoncentrowanie nie tak łatwo i prędko na- 
stąpić może przy niedołężnćj organizacyi wojsk 
chińskich i przy braku pieniędzy, który coraz sil- 
nićj uczuć się daje skarbowi państwa niebieskiego, 
a bez żołdu 'najęty żołdak tatarski nie rusza się 
z miejsca. Zresztą tym wojskom atakującym Kan- 
ton w ścisniętych tłumach, łatwo dałyby radę działa 
angielskie i francuskie. 

Lecz ludność wszystkich miast i powiatów ota- 
czających Kanton, ma pałać nienawiścią do Angli- 
ków i uzbraja się, jakto wspomnieliśmy, a wojna 
narodowa i podjazdowa zmęczyłaby wkrótce mały 
oddział Europejczyków -w Kantonie stojący. W mie- 
ście Fatsan czyli Fuszan — leżącćm nad „rzeką 
zachodnią“, która wpada do Czukiang o 3 mile 
ang. wyżćj Kantonu, a któreto miasto nazywa Mil- 
ne zwiedzający niedawno Chiny, „Birminghamem 
chińskim,“ milion mieszkańców mającóm, — zgro- 
madzili: się m :ndarynowie i znakomitsi mieszkańcy 
prowincyi, i po odbytćj naradzie wysłali okólnik 
do wszystkich powiatów i miast prowincyi Kwan- 
tung wzywając mieszkańców i urzędników ażeby 
stawali pod broń lub składali pieniądze na zaciąg 
i utrzymanie żołnierzy. «Równocześnie we wszyst- 
kich miastach: rozpoczęto zaciągi, a zaciągnięte od- 
działy ochotników gromadzą się w obozie na pół- 
noc Kantonu o 12 mil ang. od tego miasta. Jeżeli 
i ta armia ochotników tłumem uderzać będzie na 
Europejczyków, mnićj stanie się im niebezpieczną; 
lecz jeśli po pierwszym odpartym ataku działać zacznie 
częściowo i trapić nieustającymi napadami, stać się 
może dla nich groźną; tem więcćj, że w samym 
Kantonie i w miasteczku Loutong leżącem po pół- 
nocnćj stronie Kantonu, ukrywa się tysiące uzbro- 


mogli na posterunki europejskie w Kantonie, pierz- 
chając i rozpraszając się za nadejściem większćj 
sily. Mniemają, że ta uzbrojona ludność, to chiń- 
skie pospolite-ruszenie, broniąc swoich siedzib, wię- 
ksząby miało odwagę niźli najęte wojska tatarskie. 

Wyżćj wspomnione zgromadzenie się znakomit- 
szych obywateli w Fatsan i powołanie ludności 
przez toż zgromadzenie do pospolitego - ruszenia, 
nie było faktem odosobnionym, owszem znalazło 
naśladowników w innych prowincyach. W- powie- 
cie Suntak złożono na podobném zgromadzeniu 
milion dolarów ażeby za tę sumę zaciągnąć ocho- 
tników. W innym powiecie Czangpo, leżącym na 
górach „chmur białych* o kilkanaście mil od Kan- 
tonu, cała ludność męska od 16 do 60 lat tworzy 
pospolite-ruszenie, a ociągający się wstąpić w sze- 
regi, uważani są za buntowników. Mandarynowie 
i znakomici w całćj prowincyi obywatele mieli spi- 


ropejskich „barbarzyńców* i przesłać go cesarzowi 
a ten w odpowiedzi dał im rozkaz, ażeby starali 
się nieprzyjaciela wypędzić. Wiadomości te czer- 
piemy z dzienników hamburskich i angielskich. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— Z kwesty wielkotygodniowćj zebrały we Lwowie damy 
Towarzystwa Dobroczynności jako” to: PP: Ludwika Strojnow- 
ska, Józefa hr. Komorowska, Stefania Pietruska, Franciszka 
hr. Łosiowa, Franciszka Roderowa 1557 zły. 17 kr. 

— P. Filip Lóffer pocztmistrz w Radymnie złożył na ręce 
przełożonego powiatu 40 złr. na wsparcie pogorzelców Skoło- 
szewa poszkodowanych pożarem w dniu 5 paźdz. 1857 r. 

— Dnia 8go b. m. umarł w Wiedniu znany nakładca nut 
muzycznych i autor wielu elementarnych dzieł muzycznych An- 
toni Diabelli w 77 roku życia. 

— Dziekan wydziału prawnego w Pradze rozesłał wszystkim 
członkom tego wydziału program akademii umiejętności w Pe- 
tersburgu, tyczący się rozpisania nagrody za najlepsze dzieło: 
„O usamowolnieniu chłopów w rozmaitych krajach Europy“. 
Nie wiemy czy wydział prawny w Krakowie otrzymał lub nie, 
podobne programata do rozdania lub ogłoszenia. Donosiliśmy już, 
że główna nagroda za napisanie tego dzieła wynosi 500 a po- 
mniejsze 200 i 100 dukatów holenderskich. Rozprawy muszą 
być nadesłane po dzień 1 (13) marca 1860 roku, a przyznanie 
nagrody nastąpi 29g0 grudnia 1860 r. (10 stycznia 1861 r.). 

— Donoszą z Paryża, że jeden z tamecznych jubilerów o0- 
trzymał zamówienia dla dworu tureckiego, które jeśli nie są 
przesadnie podane, dowodzą, że skarb sułtana jest bogatszy niż 
skarb państwa tureckiego zasilany pożyczkami i papierowemi 
pieniędzmi. Zamówienia te wynoszą około półtora miliona fran- 
ków. i mieszczą w sobie: ubranie na głowę dla sułtanki w kształ- 
cie siatki spadającćj na czoło i ramiona, wartości 250,000 fr., 
parę pantofi dla sułtana za 25,000, okucie do laski 25,000, 
dziesięć filiżanek złotych sadzonych kamieniami, każda po 70,000 
fr., kałamarz 60,000, kilka medalionów na 40, 60 i 100 tysię- 
cy fr., broń i różne sprzęty w złoto oprawne i kamieniami sa- 
dzone po cenach powyższym odpowiednich. 

— Jeżeli liczba książek ma stanowić .o uczoności jakiego 
narodu, to naród chiński niezawodnie jest nauczeńszym na świe- 
cie, i nikt też temu nie zaprzecza; zaprzeczają tylko aby uczo- 


ność była zawsze miarą mądrości, Chiny odznaczają się 'nig mocy którego Jan Dawidowski puścił Maciejowi Mańkowi za: | 


trzymać w Kantonie, będą musieli użyć większych 
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tylko wielością książek, ale nadto niesłychaną ich taniością. |stawnym sposobem staw z prawem łowienia i spustu aż do 


W katalogu pewnego księgarza chińskiego. w, Kantonie nazna- 
czona jest cena czterech ksiąg Konfucyusza. z komentarzami 
która, licząc na monetę europejską, wyniesie 3 fr. 75. Slo- 
wniki, encyklopedye, statystyczne opisy, rozprawy technologi- 
czne, zbiory praw, dzieła filozoficzne, słowem wszystkie książki 


, potrzebne do wykształcenia, są niezmiernie rozpowszechnione, % 
dnich prowincyj, którym to korpusom polecono Kan- | rząd popiera wszelkiemi siłami wzrost literatury: I 'tak-n. p. 


cesarz Kien-Ling nakazał był w roku 1778 zająć się wydawni- 
ctwem biblioteki powszest»*i. mającćj obejmować 160,000 to- 


kich związków z Europejczykami, przecina dowozy | mów. Biblioteka ta miała być podzielona na cztery działy pod 
do Kantonu i ciągłymi a podstępnymi napadami | nazwą: „czterech skarbów“. Druk jéj dotąd nieskończony. Przed 


kilku laty wygotowano już połowę tomów. Ale też żaden na- 
ród tyle nie czyta co Chińczycy. Kiedy Yih gubernator Kanto- 


nu dostał się do niewoli, chciano mu dla osłodzenia dać kilka 


książek, lecz oznajmił, że zna wszystkie jakie wyszły w tem 
mieście. U 

— Dzienniki berlińskie podają wiadomość, która jeźliby się 
stwierdziła, przyniosłaby, zupełną zmianę w oświetlaniu. Chemik 
bowiem w Charlottenburgu nazwiskiem Baldamus miał wynałeść 
sposób samorodnego wyrobu gazu w tak małym narządzie, że 
takowy dalby się umieścić przy każdćj latarni, przez coby się 
uniknęło tyle kosztownego urządzenia zakładów gazowych i pro- 
wadzenia rur. Podał on się o patent swobody na swój wynala- 
zek, który chce naprzod zastósować do Charlottenburga. 

— W Toruniu otruł się kupiec Ernst niewiadomo 4 jakich 
powodów. Pozostały po nim majątek liczą na 60 'd0'70;000 „tal. 
Przybył on przed 30 laty x Poznania i osiedliwszy się w To- 
runiu, dorabiał się skrzętnościa majątku. 

— W Dreznie od niejakiego czasu toczy się zacięty spór 
między cyrulikami i perukarzami o to, że pierwsi wbrew prze- 
pisom cechowym podejmują się strzyżenia włosów, a drudzy 0- 
śmielają się golić brody. W tych dniach pomocnik perukarski 
chcąc złapać cyrulika na gorącym uczynku i wystawić go na 
zapłacenie 10 tal. kary, wszedł do izby cyruliczćj i kazał: sobie 


włosy zebrać. Poznano jednak uwodziciela, A cyrulik zaprósiw- | 


szy go aby usiadł i zarzucając na niego biały płaszcz, pochwy- 
cil nagle za mydlniczkę i pędzel, i w jednćj chwili omydlił mu 
całą głowę. T'erukarz skóczył jak oparzony i z omydloną głową 
wybiegł na ulicę, lękając się, aby mu głowy nicogolono. 

— Wzrost spieszny miast północnćj Ameryki przypisują głó- 
wnie temu, że krajowcy lub osadnicy dłuższy czas w Ameryce 
bawiący, sprzedają ziemię, którą uprawiali, nowym” przyby- 
szom z Europy, a sami przenoszą się do miast oddaj;c się 
handlowi i przemysłowi. Rzadko się tam zdarza, aby syn po 
ojcu dziedziczył ziemię, bo ta zmienia bardzo często właści- 
cieli. Amerykanin rzuca się w spekulacye, i niema cierpliwości 
czekać aż mu ziemia powolny zysk przyniesie. Ztąd też w 0- 
statnich kilkunastu latach ludność miast wzrosła tam niesłycha- 
nie. W r. 1840 Chicago liczyło 5000 mieszkańców, dziś ma 
ich 100,000; Cincinnati z 40.000 wzrosło na 125,000, Boston 
i Baltimore z 100 na 165,000, Filadelfia z 258,000 na 425,000, 
a Nowy-Jork z 300,000 na 770,000, zaś przedmieście jego 


po drugićj stronie kanału Brooklyn z 36,000 przeszło na 


200,000. ” 
KONCERT. Tłumvie zebrana wczoraj w teatrze publicz- 
ność podziwiała po raz trzeci a podobno po. raz ostatnisządzi- 
wiającą grę znakomitego fortepianisty /p. Leopolda Meyera. 
W sprawozdaniu z poprzedniego koncertu staraliśmy się scha- 
rakteryzować potężny talent i zdumiewającą biegłość wirtuoza, 
wykazać właściwości i przymioty gry jego. Dzisiaj nie cheąc 
powiarzać słów podziwu dla olbrzymićj jego techniki, wynajdy- 
wać nowych wyrażeń dla oznaczenia zalet artysty a wrażeń 
sluchaczy, —powiemy jedynie, że wykonaniem wczoraj to cudnych 
to trudnych utworów potwierdził sąd nasz i wywołał kilkakro- 
tny a grzmotny oklask licznćj publiczności. Grając z niezrówna- 
nym wdziękiem delikatnością i elegancyą trzy prześliczne, mister- 
nie i jak klejnociki Benvenuta Celliniego obrobione arye: „Swier 
gotanie ptaszka“, „piosnkę górala tureckiego“; jaśniejącą wybi- 
tnem piętnem melodyj wschodnich, i fantastyczną mrzonkę sna- 
zwaną przez siebie „Grillen- Polka“, oczarował słuchaczy, iż 
duch ich, uniesiony na falach uroczych tonów, roił sny cudne. 


Wykonaniem wielkićj swćj fantazyi z Fmotywów „Prorokać — 


pokonywając potężnym mechanizmem nagromadzone trudności; 
snując. lekko różnodźwięczną melodyę wśród wiru. tercyowych 
i sekstowych biegników, wśród burzy różnorodnych dzwięków 
spływających się w jednę harmonię — urzeczywistnił Mathe- 
sonowskie godło muzyki „Disćordia concors*, „Zgoda w nie- 
zgodzie“. „Jedność w rozmaitości“, a olśnił i zdumiał słu- 
chaczy. Nakoniec wywoływany hucznym oklaskiem, dziękując 
słuchaczom to fantazyą zaimprowizowaną z uroczych motywów 
Schuberta, Chopina i z miłych nam marszów narodowych bu- 
zących tyle drogich wspomnień, to śpiewnym utworem osnu- 
tym na tęsknych ruskich i czeskich pieśniach ludowych, — po: 
ruszył serca wszystkich, co najszczytniejszym jest dla każdego 
muzyka tryumfem. | 

Do charakterystyki talentu wirtuoza podanćj w przeszłem spra- 
wozdaniu, dodamy dziś jeszcze małą uwagę. W. muzyce jak i 
w malarstwie jest rysunek i koloryt czyli koloratura tonów; jes 
dni artyści celują rysunkiem, drudzy kolorytem; pierwszych wiel- 
bią klasycy, drugich nową szkoła*w malarstwie i muzyce, zwa- 
na i tu romantyczną; gjenialni tylko łączą oba przymioty w wy- 
sokim stopniu posiadane: otóż p. Leopold Meyer celuje szcze- 
gólnićj koloraturą tonów. ST 


N. 15 Dodatku tygodniowego przy „Gazecie 
wierą; . Lt 
1) Wacław Hieronim Sierakowski, starowierny pasterz z XVIII 
wieku przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. Koronacya Najśw. 
Penny w Jarosławiu. Zagrodzenie sporu między księciem Lu- 
bomirskim a Bożogrobcami. Wizyty kościelne. Osierocona ar- 
chikatedra lwowska. Katedra filozofii w Przemyślu. Zmiany 
w składzie Towarzystwa Jezusowego. Zbór OO. Jezuitów w Ja- 
rosławiu, Otwarcie akademii we Lwowie. Protestacya przeci- 
wników, Zmiany W zarządzie archikatedry, Projekt fundacyi 
Pijarów. 


Lwowskićj, za- 


2) Urząd menniczy lwowski. Przychód i wydatek z obrotu: Wincy ach indyjskich 
| goi i kilka nowy: 


sreber i złota w roku administracyjnym 1857. 

3) Wywóz złota i srebra na Wschód, 

4) Gorzelnie i browary w lwowskim okręgu administracyjnym. 

5): Właściwość klimatu w Galicyj, zęstawiońa z dziesięciole- 
tnich dostrzeżeń meteorologicznych. l i 

6) Dawidów. Dokument 2 roku 1447. Sąd. ziemi Iwowskićj 
poświadcza, jako w księgach ziemskich znajduje się zapis, na 


spłaty, szesnastu grzywien „długu. 


SPRAWOZDANIA: 
2 posiedzeń sądu karnego w Krakowie. 

Dnia 29 marca osądził sąd kradzież, którćj akt is'oty czynu 
był dość ciekawy: Tutejszy 24-letni Konrad W. skazany był ze- 
szłego roku za kradzież na rok ciężkiego więzienia. "Fu jednak 
niesprzyjało mu widać powietrze, bo qrzesiedziawszy zaledwo dwa 
miesiące, znikł z więzienia w nocy z 24 na 25 marca r. Z., Zo- 
stawiwszy za sobą Ślaćy swegowabyta w/biórach panów sędziów 
kryminalnych. Ucieczka jego była śmiałą i przebiegłą. “Wieczór 
24g0 marca znajdował się okuty w stancyi pisarza więzień na 
posłudze; gdy: godzina oznaczona nadchodziła; w którćj go zwy- 
kle dozorca więzień na noc zamykał, uprzedził tegoż, żeby po 
niego nie przychodził, bo go pan pisarz potrzebuje. Dozorca 
uwierzył mu i zostawił .go. . Niemnićj jednak wyniósł się Kon- 
rad W, od pisarza pod pozorem, że idzie na noe do więzienia, 
rzeczywiście zaś udał się na strych mieszkania pisarskiego bę- 
dącego, w, obrębie zabudowań. więziennych. Przygotowany. po- 
przód klucz otwarł mu .wnijście na strych. Tu zatrzymał się do 
i nocy; siekierką, którą także wziął ze soba, uwolnił się: od kaj- 
dan, a odwiązawszy powróz służący na strychi, „do wieszania 
bielizny, zeszedł z nim na podworzec. W krużgankach prowa- 
dzących dò biór panów. sędziów znalazł drabinkę, "która do za- 
palania lamp służyła. Za pomocą nićj dostat się przez okno 
lz podworca do przedsiónka biór; z przedsiońka odbił siekierką 
zamek od+drzwi |prowadzących do przedpokoju. "Tutaj odbił sto- 
lik, w którym się wszystkie klucze: od biór znajdowały. = Ponie- 


| waż się chciał do tego biórasdostać; którego okna na ulicę wy- 


chodzą, zaś na klucz stósowny -nie mógł natrafić; poodmykał 
wszystkie bióra z kolei' aż na potrzebne mu nadszedł, Po dro- 
dze jednak. zwiedził wszystkie i pozabierał panom sędziom. sur- 
duty, W biórze pomyślnym mu do ucieczki, przywiązał u okna 
powróż, który 4 sobą przyniósł, i. spuścił się'po nim na ulicę. 
Na Kazimierzu sprzedał surduty. W, kilka dni późnićj zakradł 
się. Konrad W, {dó stajni pana AA zamiarem wyprowadzenia 
krowy wartości 50" złr., tam, schwytano go i sądowi oddano, 
gdzie też nawróconego grzesznika oczekiwano. 

Oskarżony przyznał się do wszystkiego żałując że x więzie- 
hia uciekł. Rzeczy. skradzione przez niego wszystkie się wróciły. 

Sąd uznał Konrada W. winnym zbrodni kradzieży ina dwa 
lata. ciężkiego. więzienia zaostrzonego 20stu kijmi chłosty go 
skazał. Í sinoi * M. K. 


e OT EEE EPA 
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izeglad poiiiycziy. 

n -Depesze telegraficzne. 

L o mdyimi 12s kwietnia. £ Izba. niższa odbyła dzi- 
sicjszćj nocy pierwsze swoje: posiedzenie «po świę- 
tach. liord: John Russell. wniósł, „aby rząd zanie- 
chał: bilu indyjskiego, «za to” aby. przedłożono 
różne oddzielne rezolucye, z którychby późnićj 
dał się bil ułożyć. . Kanclerz. skarbu D'Isracli ze- 
zwalał na to, .Palmerton zaś i inni sprzeciwiali się 
temu ze: względu na zasadę. Następnie uchwalono 
kil projektów dö pr w tyczących się floty. 


Powyższa depesza londyńska: wykazuje, że ga- 
binèt "angielski "niechee «z “Bilu "indyjskiego tobić 
kwestyi, gabinetowćj, zostawiając parlameńtowi 
wszelką swobodę. w zarządzeniu tego co uzna za 
potrzebne. Bil indyjski jest. dziedzictwem - prze- 
szłego gabinetu. lubo z pewnemi' zmianami; wy- 
daję stę więę że propożycy lod Johna Russella 
WOARiEGKWA JE przeciw lordowi Palmerstonowi, 
który chce zbi 


owi 

ijać projekt dzisiejszy w tém; w'ezóm 
takowy od jego projektu odstępuje: ** 
Poseł Rar 8 u Dr Ken, który był 
wrócił, do. Bórna.w celu jak mówią prywatnym, a 
prawdziwie, aby. złożyć Radzie związkowćj spra- 
wę z tego: co' zdziałał "w Paryżu**w przedmiocie 
konsulatów francuskich w S ajearyi, otrzymał, 
jak donost"Gaz:-poezt:-frankfureka, upoważnienie 
od Rady związkowej, aby raz jeszcze prosił Ce- 
sarza o posłuchanie i przedstawił mu, jak dalece 
opinia, publiczna w Szwajcaryi. nieprzychylną jest 
zaprowadzeniu: pogranicznych konsulatów. Wątpić 
jednak należy, aby Cesarz: zmienił postanowienie 

raz powzięte./** = = ww”. am 
Szwedzki minister sprawiedliwości Günther wy- 
stąpił z gabinetu, a miejsce jego zajął baron Geer 
prezydent sądowy. Zmiana ta jest dalszym sku- 
tkiem tego. kierunku _antiliberalnego , jaki przypi- 
sują księciu rejentowi.. CE a 
Senat hiszpański odrzucił "75 głosami przeciw 6 
wniosek tyczący się ograniczenia jawności obrad. 
sz uzupelniających RSTK telegramy 
RZĘS odnio-indyj- 


przynoszące treść świężćj 
skićj, widzimy, że główne siły, powstańców unika- 


z Luknow wprzód zanim 


aios bitwy, opuścił KÓSRK : 


nglicy „szturm do. tego „miasta przypuścili, i 
podzielone na małe oddziały. pociągły. w. lesiste 
część „królestwa. oudzkiego lub.do.górzystego Ro- 
hilkundu. Anglicy łatwićj z tego powodu wzięli 
Luknow, lecz powstania w Oudzie niestłumili i 
wojsk powstańczych niezniszczyli; owszem; teraz 
trudniej ' będą mogli: to wykonać, a powstańcy roz- 
dzieleni na, drobne oddziały i rozsnuci po całym 
ogromnym. . kraju, „jeżeliby. umieli niepokoić woj- 
ska: angielskie a*bitw stanowczych unikać, mogli- 
by się stać gróźniejszemi jeszcze Anglikom. W o- 
góle: powstańcy. „indyjscy nie : uważają. swej 
sprawy za, stracóną; przeciwnie, w innych pro- 
aai odnieśli pewne 
rych buntów wybuchło; mię- 
dzy innemi w WAS? tuż pod Kalkutą zbun- 


|towały się dwa pułki i ciągły ma. Kalkutę, co 
| wielki: rzuciło postrach w tóm mieście; lecz woj- 


| ska wyszłe'z Kalkuty, zastąpiły  drógę powstałym 
pułkom, rozbiły. je i rozbroiły, < 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Mraków l4 kwietnia. 


Banknoty polskie za 100 złr. . . . . « . . 438 | 435 
Ruble obrączkowa agio . . . s. « « « + + « 614] BY, 
Talary pruskie za 150 złr. . . « « « 1: » » 97 961, 
Owancygiery + « « « « « « 93 2 6 złr. | 106,| 105%, 
Półimperyały rosyjskie . . « « « « « » „złr.] 8 22 | 8 13 
Napoleondory 20 fr. . « « » « « « » » » z 18 181,8 6 
Dukaty holend. ważne.. . . . « « « » » » | 4 47 | 4 42 
„» aug BEA Senia ier SyS » [| 450 | 4 44 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami » 80 ENA 
Obligacye indemn, z kupon. . . x 80%| 80Y, 
Pożyczka narodowa z r. 1854. . + « « » j 84 83 
Listy zastawne polskie z ku ERZE ETARA 
Wiedeń 14 kwietnia (telegraf.) 
Augsburg s: 4207006. 0460 6 o a dito o ELR P 105% 
n A a 001 05 BIŁO "ET, . . w 
Bondym - «0004 0 4hdi dos He Wii 10 17, 
Paryż Ò orie Pop 8 © © 0.0 © © 10'/9!% .. 1237 
Agio ed slota. . . « s'e « « « omo gi 7% 
57, Maki . , «16 e ale 40 oe 4" 81% 5 
fa'o > gard EUn WĘG 5 8 2 . . TI’ 
4% g 26 l ddolid oLUTSEN R. S .. . . e 
sh mi idon pipon e pkd p ż z 
TE So W ue PH y SA MCĄ — 
a T L a A OSS". Poda E 128 '⁄ 
4-14 ENT V.;;, 489. Ta 108 
Pożyczka narodowa 5%, 0 SEO . 84, 
Obiigcya indomnia. NOAE s aP 78% 
Akcye JMM e ie LETA . 978 
„ kredytu ruchomego. . . . « « « « « 242 
» kolei francusko-austryackich . . - . . 290% 
2 Kli 4 ley ET EET PE 1850 
Lwów 10 kwietnia. 
Dukat holenderski . . s» « + « « » » » 1 4 46 | 4 43 
austryącki . . . + OCZ, | 4 49 | 4 46 
Półimperyał rosyjski OPERA LA 8 20 | 8 15 
Rubel rosyjski. . . . . se o RÓ ao ke 137 | 186 
Takie PERE le 6060 0) 06 JU TO T «.|1 334| 1 32 
Pięciowotówka polaka - «11 ..«.|1n|110 
Listy zastawne galic. bez kupon. . . . - « e į79 30 |79 10 
. . » [79 5 |78 30 


sai indemn. galic. bez kupon. . . . 


czka narodowa bez kupon. . + . . . . {84 5 |83 15 
e inni 


Pólimpuwyśły wie E TE eta rublij — 5 44 
Obligi skarbowe . . . s . . . . . 2 » [90 14 |— — 
nns ZK 0 a R T E — j~ 1l} 
Listy zastawne okresu . -. e» e „ .rubliji4 82 | — 
kupon . ie ERSE . — |= 18 
Wroelaw 13 kwietnia, 

Banknoty austryackie. . . « s s s « PA 0 CARE 
Polskie bilety bankowe . . . . . « « « « « 89 — 
. zastawne . -« « « « » « s e + 883, = 
Poznańskie listy zastawne 4%. . . . . . — 98'/, 
oo san ai O 0 — |as, 
Oblig. kolei krak.-szląsk. . . . . . . . . . — | 719% 


Przyjechali od 13 do 14 kwietnia. 
HOTEL POLLERA. Welfokron Adolf z familia zo Lwowa. 


$ Mary ia właś. 

dóbr do Warszawy, wanka Ae © pro Bag prod 

Maurycy do Wiednia. Schuls Edward artysta 
HOTKL DREZDKŃSKI. Adela Radz'ejo 


do Prus. 
wska ob. z Wiednia. 
Józef Misiągiewicz obyw., Oswald Artwiński obyw. x Tarno- 
wa. Józefa Wykowska obyw. ze Sufozyna. | 3 
HOTEL ROSYJSKI. Julia hr. Mieroszowska wł. dóbr, Wła- | 


dysław hr. Wodzicki wł. dóbr z Paryża. Witalis Grzybow- 


ski wł. dóbr z Rokowa. Władysław Siemoński właśc. dóbr i 
z Barwałdu. | 


Wyjechali: Księżaa Anna Abamėlik właś. dóbr, Eustachia 
Logwinów bona do ie i Ignacy Dutreppi, Franciszek Du- 
lawa kupcy do Sandomierza. Adolf Bikard do Drezna, Antoni 
Semler budowniczy do Wiednia 

HOTKL SASKI Marya Sievra śpiewaczka se Lwowa. Ju- 
lia Borkówska wł. dóbr zBydlina, Józef Majzel obyw., Teo 
fil Borzęcki wł. dóbr z familią s Polski. Władysław 


Wyjechałi: Jakób Turnau właś. dóbr, Jerzy Franck 0. 
naczelnik obwodu do Dobczyc. Hilary Podoski wł. dóbr 
Wiednia. Stanisław Oleksy do Nowego Witold 
chowski do Limanowy. Stanisław udys wł. dóbr do Kal- 
waryi. Józefat Kałuski obyw. do Zegartowio. Róża Haub mo- 
dniarka do Tarnowa, Hipolit Koszutski obyw., Józef Majzel 
wł. dóbr, Teklą Różańska obyw. do Polaki. 


POCIĄGI OSOROWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa : 


do Dębicy: g. 12 m. 15 w poład, — g. 9 m. 5 wieczorem. 
do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem 
6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po poładnio 


Przychodzą do Krakowa: 
5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południn. 


me 
s ielicaki; g. 10 m. 46 rano— g- 7. m. — wieczorem. 


s Wiednia: g. 11 m. 25 połyd.— g. $ m. 16 wieozorom. 
s Wrocławia i Warszawy: g. 2 m. 55 po południu. 


Z Dęby do Krakowa: 


m. 15 przod połud.— g. 2 w nooy, 


odchodzą: g. 11 
: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy. 


przychodsą: € 


Treść Obwieszczeń urzędowych 
w Nrze 83 Krakauer Zeitung. 

Konkursa, Posady : Pran ie y Alstoryi naturalnój (600 

maa w Opzwie train do Bada 7 "7ni sakala 


Wiadomości handlowe Í przemysłowe 


Kraków 13 kwietnia. Dowóz zboża na granicy Królestwa 
P owy © znacznie się już wozoraj powiększył, 
dlowy był wielce ożywiony, gdyż x zagranie paka 

Spokolan 

boża, jako 
rzedano zna- 
Bp mniój 


tak gotowego już 
późniejsze dostawy. 
zboża, ale na późniejsze dostawy 


25 złp., a wyborowe siar- 
ele, ale ceny się jego nie 
wały. W ogóle ceny były 

-. Jęczmień i owies 080- 


ba! 
m, a GERE Nety zany? 
, 11, k 12 do 12! 
więcój zaniedbane ceny ich no- 
Na w Krako- 


złp. Groch i wyka juź 
pT i ooh i wy jui 


022 


CZAS z czwartku 15 kwietnia 1858. 


wie, bardzo słabo szła sprzedaż i zaledwie połowa zhoża 
awiezionego znalazła pokup. Z początku jeszcze pszenica 
szozególnićj najpiękniejsza jaki taki miała odbyt, a to po ce- 
nach ostatnich reszłego tygodnia; przy końcu jednsk „żądania 


|z — | były już daleko przystępniejsze, a kupców n.e było. Zyta nio 


można było sprzedać wcale po cenach zeszłotygodziowych, 


2 |a nawet drobne partye jakic sprzedano, spadły o kilka kraj- , 


carów na koron. W ogóle targ był dziś tak słaby, że spe- | 
kulanci zupełnie zwątpili, Pszenicę płacono początkowo do | 
młyna parowego Í na tutejszy użytek po 6Y,, 6 JA 6%, a | 
wyborowe ziarno małą ilość na 7, 7'/, złr. Średnie i pośle- | 
dnie gatunki zupełnie vie tknięte. Żyto w ogóle żądane po | 
3! do 3Y, złr. Jęczmień i owies nieco kupowane ma siewy, 
ale bez podwyżki cen. 


CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicznój w Krakowie w truóch gatunkach 
praktykowane. 


„do 


Metz pszenicy 
s NSZ 


jarój | ba s 
3 ee e d 1521 = |—— | 
» jọosmioma .| 1,375) 1/40 |—|-— 
„ owsa 1,20 ji 1/22] 1, 74) 
„ grochu 2,30 || 2,40 | 2,15 , 220 |—|— 
» jagieł j 430 | 4,35 | 4,15 | 420 
» fasoli 3— | 330 |-- |-- 
P  tatarki 2 | als —-|-- 
» prosa . 154 | 2| 74i — 
„ rzepaku zim. |—|-— |10/— | | 
» „ letn.. [—— | 8— C= I 
funt mięsa wołowego/—|— | — daj 
n p = drobnego —|— ||—|— WEP KM RB 
» Polędw. woł. |—|-- |—|— |- BIE 
Mots zieraniaków ,„| 1) 8 | 1175 —— |—i— 
Cot. siana wagi wied.|—|— |—|57 5—|— | — 
» potrawa „ oks R ira RA R 
słomy » {136 |--40 (—)— | 
Spirytusu garnieo | i i 
z opłatą na 90 Tr.i—|— | 245 |z re. 
Okowity . na80 „j|—|— | 150 |—— | 
Ssumówki garn. . . |-|- |-|— 1— 
Masła ozystego garni 320 j 3'45 lg ia 
Jaj kurzych kopa - |-—|42 |—|45 |—|39 
Drożdży wanienka H | 
s piwa marcowogoj—|— | 1|— — — ! 
dotto „ daubeltow. |—|— |—/45 [i | 
Kaszy jęcam. į meca — [24 |— 26 18 
» Szęstoobow. » $ 1; 4 Ą 1) 6 i—— 
» PSzenaćj p |— (39 j—40 —— | | 
» porłowój . „ja |1 nj- 45 | 
» tataroczanój , |--|344 = 36 {= | | 
przetar., '—30 — 33 trasie Pade hoki i 


Pencaku » | = Ee |--|-|--I24 |-|-- : 

Mąki s pod krapek „ ||—[211—124 [—|— [—— |—|— |--|-- 

Z Komisaryatu targowego. Kraków 13 kwietnia 1858 r. 
Komisarz targowy Jeziorski. 


Adjunkt L. Bukowski. 


Inserat Y. 


und Sobie 


riv. Uhrenfabrikanten und 
ofuhrmacher aus Prag 


k. k. 


Haller | beehren sich ihr Lager zu dem bevarstehen- 


wł. dóbr z Galicyi. 4 | 
de 


den Marktbesuche anzuempfelen. 
Dieselben offeriren aller Arten goldener 
un silberner Uhren eigener fabrika- 
tion in der Schweiz, keiseubre, golde- 
ner Herren- und Damen-Ubrketten, so wie 
das Neueste im französischer und Genfer 
Bijouterie. 


Dag wolbegrúndete Re- 
nommé De Haufes bürgt 
fúr die folidefte Bedienung 
und überhebt jeder pompi- 
fen Anfündigung. 

Während der Marktzeit WEÔ- 


tel Dresden Zimmer 
Nro 3. 


Prawdziwe amerykańskie 


KALOSZE 


najlepszy gatunek tych kaloszy grabych i trwałych, zamiast 
bawełną suknem wykładavych, przoy co transpiracya nóg u- 
łatwią się i glano obuwia nie odparza, zaajdajo się w handlu 


Karola Herrmanna w Krakowie, 
których ceny są: 
1 para męzkich najlepszych (solfacting) 'z łatwością wdzie- 
wających się. , . 4 złr, 16 kr. 


(305-1-2) 


zwyczajnych 
najlepszych (selfacting) z łatwo- 
wdziewających się 3 


oi dopor] eyon ne 


ści 
3 zwyczajnych? P 


U za" pOr A O 


i ” damskich 
elusze a me 


1, 
franouskio, sławnego fabrykanta Pina nd w Paryża. 
1 sztuka złe. 5 kr. 30.i str, 6 kr. 30, | (198-4-0) 


skie! 


Maur 


noz 


ycy Sachs 


au grand Bazar 


Z WROGŁAWIA 


ma zaszczyt uwiadomić, iż także na zbliżający się jat- 


mark krakowski od 


dnia 23° kwietnia aż 7° maja 


trwający, z wytworimym zasobem różnych matė- 


:|ryi jedwabnych. najnowszych wiosennych i letnich strojów; 


mantyl i mantylek, prawdziwych tureckich i franeuzkich long- 
szalów, brodur, haftów i koronek 6. 6. == 


przybędzie i magazyn swój znowu WRylr 
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C. k. uprzyw. 
fabryka maszyn i narzędzi gospo- 
darczych 


KAROLA SPEISERA 


w Czerniowcach 
poleca szanowbym gospo larzom awojo wyroby, jako to: 
Bare.ta i Hensmanva młocarn'e różnćj wiel- 
kości, kieraty, pługi i brony różnego gatun- 
ku, ekstyrpatory, siewiarki, Sieezkarnie, ma- 
szyny do czyszczenia i oddzielania ziarna, 
maszycy do ksajan'a korzeni, maselnice, pompy i wiele in- 
nych różnego gaturku maszyn, 
Fabryka przyjmuje oraz naprawę uszkedzonych maszyn i 
przyrzeka wszelkie polecenia spiesznie i sumiennie uskute- 


ozniać, 
Dokładny cennik może na żądanie być posłany, (255-1-6) 


DOBRA 
ROŻEJOWICE 


w Królestwie Polakiem, w gubernii radomskićj powiecie mie- 
Krakowa, zawierają- 


chowskim pod Szkalbmierzem 5 mil od 
ce 1,000 morgów wiedeńskich najlepszćj gleby pszenućj, zd0- 
stateczeą pańszczyzną, z inwentarzem lub bez togoż, z zabu- 
dowaniami gogpodarskiemi w dobrym stanie, są s wolnój ręk 
do sprzedania, — Bliższą wiadomość udziela właściciel ną 
niejseu lub też bióro agencyjne i komisowo Karola 
lańskiego w Krakowie. 


(RI Bslafr 
3 
p% 
© 


kształcenia panien wyższeg u 
ształcenia pa e printao stant 


Podpisana rodem Francuzka, a od dwadziestu lat w Niem” 
(czech osiadła, otworzyła w Dreznie ed jesieni przeszłeś? 
roku zakład kształcenia panien wyższego stanu i z tym PO” 


„łączyła nauczanie i wychowanie panienek od lat 100iu. 


lem zakładu jest nie tylko jąk najtrogkiiwsze w kształo0wi 
ducha i serca, lecz także przygotowanio młodych panienók 
do ich przyszłego powołania. Język do rozmowy jest me 
cuzk: i angielski, Prawdziwie macierzyński stosunek 8t% 
związok między podpisavą, a powierzonemi jéj panienka 
Za jéj uzdolnieniem przemawia najprzód to, że już : g- 
podobny zakład z najszczęśliwszym skutkiom prowadził%, 4; 
ko też najas lniejsze polecenia najpierwszych znak ogol - 
w ya siek a szczególnićj pana dytskóra Dra ** 
w Lipsku. N. 

Pan Paweł Elsner kupico w Poznania i argi 
15 tudzież księgarnia z N. Komiks h I 4071 
zarze w Poznaniu udzielą prospektów i bliżazój windo" 

sa > 


| a T 
wdowa po e. i od 
mioszkająca do Igo kwiętnia 1838 Ostra Alléa Nr. 6, 3-5) 
tgo kwietnia Katlissiace- MrosiaNat ih: ya ć 


C. k. ' LT DLSKI 
We czwartek dnia 15 kwietnia 1858 r* 


CZA 


Na powszochre żądanio jegzcze jedon nr 
Koncert p: Leopolda Meyera A 
przyczem dano będą dwie 1-aktowo kamedye i 


Nowy Mizantrop i 
podstęp p. Kapitana. — 


kioranęk 
i natężenie wiatru 


+33 
Rag 
— 06 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


